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n ie  m ó w ią c  o w y m ien io n y ch  p rzez au tora  d ek la ra c ja ch  lo ja ln o śc i w o b e c  S to lic y  A p o ­
s to lsk ie j, ta k że  o d w a żn e  w y stą p ie n ia  ro d z icó w  z o k ręgu  o lsz ty ń sk ieg o  p rze c iw  zm u ­
szan iu  ich  s y n ó w  do u częszczan ia  na w y k ła d y  re lig ii s ta ro k a to lic k ie j w  g im n a zju m  
b ra n iew sk im . Z a p ew n e  p e łn ie jsz y  obraz p rzeb ieg u  K u ltu rk a m p fu  o sią g n ą łb y  autor, 
g d yb y  w  zd ec y d o w a n y  sp osób  ro z d z ie la ł W arm ię od M azur. T y m cza sem  in fo rm a c je  
o d n oszące  s ię  ty lk o  do jed n eg o  z ty c h  re g io n ó w  w  k o n te k śc ie  s łó w  au tora  od noszą  
s ię  do o b yd w óch . P rzec ież  n ie  m o żem y  za licza ć  A n to n ieg o  G ą siorow sk iego , G u sta w a  
G izew iu sza  i  K r zy szto fa  M ron gow iu sza  do d z ia łaczy  zarów n o  M azur ja k  i W arm ii 
(ss. 31, 33). J e ś li H ieron im  D erd o w sk i p ró b o w a ł d z ia łać  na  rzecz  M azur, to  na p e w ­
n o  n ie  od egra ł żad n ej ro li na W arm ii (s. 220). C iek a w a  b y ła b y  r ó w n ież  a n a liza  w z a ­
jem n y ch  r e la c ji m ię d z y  za g a d n ien ia m i k a to lic y zm u , ew a n g e licy zm u  i p o lsk o śc i, k tó ­
re zn a jd o w a ły  od b ic ie  w  p o su n ię c ia ch  a d m in is tra c ji w sch o d n io p ru sk ie j i b isk u p a  
K rem en tza . P o w a żn y  i  c iek a w y  p rob lem , k tórego  ro zp a trzen ie  p rzy n io s ło b y  d o k ła d ­
n ie jszy  obraz K u ltu rk a m p fu  w  P ru sach  W sch od n ich , to  p o lsk o ść  k a to lik ó w  na M a ­
zu rach  (k w e stię  tę  z a sy g n a liz o w a ł T. G ryg ier , S p r a w a  p o ls k a  w  P ru sa c h  W sc h o d ­
n ich  w  la ta c h  1870— 1900 w  o ś w ie t le n iu  w ła d z  p r u sk ic h , P rzeg lą d  Z ach od n i, 1951, ss. 
493— 544). B rak  ch ociażb y  w zm ia n k i o s ły n n e j p e ty c j i w a rm iń sk ie j z 1885 r. N ie  zn a ­
m y ta k że  s to su n k u  au tora  do sp r a w y  g ie trzw a łd zk ie j  z 1877 rok u  (por. A . W akar, 
P r z e b u d ze n ie  n a ro d o w e  W a rm ii 1886— 1893, O lsz tyn  1965). W łaśn ie  w  G ietrzw a łd z ie  
A nd rzej S a m u lo w sk i za ło ży ł p ier w szą  p o lsk o -k a to lic k ą  k sięg a rn ię . D y sk u sy jn y  w y ­
d aje  s ię  p og ląd  L. T rzec ia k o w sk ieg o , że czy n n ik  r e lig ijn y  n ie  o d egra ł ro li w  k w e stii  
n arod ow ej na M azurach  (s. 277). W ła śc iw ie  n ie  d o w ia d u jem y  s ię  o p o sta w ie  d u c h o ­
w ie ń s tw a  w a rm iń sk ieg o  w o b e c  w ła d z  p ru sk ich , a n i o r e a k c ji lu d n o śc i p o lsk ie j i n ie ­
m ieck ie j na  W arm ii. W ylicza ją c  p o w ia ty  z p rzew a g ą  lu d n o śc i p o lsk ie j w  P ru sach  
W sch od n ich  p o m in ą ł au tor p o w ia t  m rą g o w sk i (s. 23).

D y sk u sy jn e  w y d a je  s ię  s tw ierd zen ie , że  p oza P o z n a ń sk iem  i G órnym  Ś lą sk iem  
ch łop i n iem ieccy  zn a jd o w a li s ię  w  w ię k szo śc i (s. 25). P r zec ież  p o łu d n io w a  W arm ia  
i p o łu d n io w e  oraz p o łu d n io w o -w sch o d n ie  p o ła c ie  P ru s W sch od n ich  to  tere n y  n iem a l 
c a łk o w ic ie  e tn ic zn ie  p o lsk ie . S tąd  też  tru d no s ię  zgod zić  z ta k  o strożn ym  sfo r m u ło ­
w a n iem , że „ Istn ia ły  sk u p isk a  P o la k ó w  w y zn a n ia  ew a n g e lick ieg o  na M azu rach ”. Z a ­
s ta n o w ić  s ię  w arto , czy  p om im o  d en u n cja c ji S em b rzy ck ieg o  z 1886 r. (s. 218), n ie  
n a leż a ło b y  p o św ię c ić  k ilk u  zd ań  jeg o  d zia ła ln o śc i w  p ó źn ie jszy m  o k resie , p rzecież  
w sp ó łp ra c o w a ł on z ru ch em  p o lsk im , m .in ; z K ajk ą .

P o tk n ięc ia  te w y n ik a ją  z tego , iż  au tor  n ie  w y k o r zy s ta ł w ie lu  p o lsk ich  prac  
tra k tu ją cy ch  o in ter esu ją cy c h  go  zagad n ien iach . M ia n o w ic ie  p rac T ad eu sza  G ryg iera  
(P rzeg ląd  Z ach od n i, 1951; K o m u n ik a ty  M a zu rsk o -W a rm iń sk ie , 1961; K o n fe r e n c ja  
P o m o rsk a  1954), a r ty k u łó w  i p racy  Jan a  W ró b le w sk ieg o  o c z y te ln ic tw ie  p o lsk im , czy  
w sp o m n ia n ej rozp raw y  A n d rzeja  W akara.

W  su m ie  p raca  L . T rz ec ia k o w sk ieg o  w  sp osób  o ry g in a ln y  i ob szern y  p rze d s ta ­
w ia  p ro b lem a ty k ę  K u ltu rk a m p fu  na z iem ia ch  p o lsk ich  zab oru  p ru sk ieg o  w y p e łn ia ­
jąc sporo lu k  d o ty ch cza so w ej h is to r io g r a fii i zm ien ia ją c  b łęd n e  u sta len ia  i w n iosk i-  
zw ła szcza  lite r a tu r y  za ch o d n io n iem ieck ie j.

S zc ze p a n  W ie r z c h o s ła w sk i

J erzy  O l e k s i ń s k i ,  B a rd  z ie m i m a z u r s k ie j,  W arszaw a  1972, N a sza  K sięg a rn ia , 
ss. 392, w  te k śc ie  ilu stra c je .

Z a in ter eso w a n ie  p o stac ią  M ich ała  K a jk i n ie  s ła b n ie  w  sp o łe c z e ń stw ie  p o lsk im .
0  ile  jed n a k  w  la ta c h  p ięć d z ie s ią ty ch  w y d a n o  o n im  k ilk a  o p racow ań  n a u k o w y ch
1 zb io rk ó w  je g o  w ier szy , to  o s ta tn i ok res  ch a ra k tery zu je  s ię  p rzed e w sz y stk im  p o ­
p u laryzac ją  jeg o  życ ia  i tw órczości, czego  w y ra zem  jest m ięd zy  in n y m i k siążk a  
Jerzego  O lek siń sk ieg o .

B io g r a fię  p oety , p rzep la ta n ą  n ader często  s tro fa m i jeg o  w ier szy , p rzed sta w ia  
J. O lek siń sk i w  k o n te k śc ie  p o lsk ieg o  ru ch u  n a  M azu rach  i W arm ii. D z ie s ię c io ty -  
s ięc zn y  n ak ład  d eterm in u je , s iłą  rzeczy , szerok i k rąg  od b iorców . Z m u siło  to  n ie w ą t ­
p liw ie  au tora  do p op u larn ego  u jęc ia  b io g ra fii, a co za ty m  id z ie , ta k że  do p rzy p o ­
m n ien ia  w ie lu  p o w sze ch n ie  zn a n y ch  fa k tó w  z h is to r ii W arm ii i  · M azur. O b jętość  
k sią żk i (17,4 ark.) w zb u d za ła  jed n a k  cich ą n a d z ie ję , że d o ty ch cza so w a  w ied za  o ż y ­
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ciu  K a jk i zo sta n ie  zn a czn ie  p oszerzon a , że  w ie le  za g a d n ień  p o tra k to w a n y ch  d o ty ch ­
czas p o b ieżn ie  zo sta n ie  p od d a n y ch  d og łęb n ej a n a liz ie . I tu ta j cz y te ln ik a  sp o ty k a  
p rzy k ry  zaw ód . B ra k u je  p rzed e  w sz y stk im  ch a ra k tery sty k i tw ó rczo śc i p o e ty c k ie j  
K a jk i na tle  tw ó rczo śc i in n y ch  p o e tó w  lu d o w y c h  z M azur i in n y ch  cz ęśc i P o lsk i.  
Id ąc  u ta rty m  sz la k ie m , au tor za ją ł s ię  g łó w n ie  n a ra sta n iem  ru ch u  p o lsk ieg o  n a  M a­
zu rach . T y m cza sem , je ś li  p o św ię c a  s ię  K a jc e  ty le  u w a g i, to  p rzed e  w sz y stk im  ze  
w z g lę d u  na jego  tw ó rczo ść  litera ck ą . O ile  b o w iem  w  d z ia ła ln o śc i s p o łe c z n o -p o li­
ty czn e j p rze ra sta ło  go  n a  M azurach  w ie le  o sób , to  n ie  m ia ł ró w n eg o  so b ie  w  tw ó r ­
c zo śc i p o e ty c k ie j . J erzy  O lek siń sk i m ó g ł z p o w o d ze n iem  p rzy p a trzy ć  s ię  b liże j ch o ć ­
b y  k a len d a rz  л п  M arcin a  G iersza , w  k tó ry ch  d r u k o w a ło  s w e  u tw o r y  b ard zo  w ie lu  
lu d o w y c h  p o e tó w  m azu rsk ich . C o od n ich  za p o ży czy ł K a jk a , czy m  s ię  od n ich  r ó ż ­
n ił?  P o d o b n ie  n a leż a ło  p rzy jrzeć  s ię  d o k ła d n ie  za w a rto śc i b ib lio te k i K ajk i. B y ło b y  to  
n ie w ą tp liw ie  k lu cze m  do w y ja śn ie n ia  n ie je d n e g o  w ą tk u  tem a ty cz n e g o  czy  form y  
a r ty sty czn e j u tw o r ó w  p oety .

K ilk a n a śc ie  la t  tem u  n a sz k ico w a łem  za sa d n icze  e ta p y  w  rozw oju  p o lsk o śc i K a j­
k i *. A le  sp r a w a  ta  w y m a g a  jeszcze  g ru n to w n eg o  rozp atrzen ia , p rzed e  w sz y stk im  
n a  tle  ca łej sp o łecz n o śc i m azu rsk ie j. Ja k  d a lec e  K a jk a  r e p r ezen to w a ł sp o só b  m y ­
ś len ia  M azurów  w  p rzek o n a n ia ch  p o lity c zn y ch  i  n arod ow ych , w  czym  od n ich  od ­
b iega ł?  A  w ię c  zn ó w  sp r a w ę  tę  n a le ż a ło  rozp a trzy ć  w  sp o só b  p o ró w n a w cz y . N ie ­
s te ty , au tor teg o  n ie  u czyn ił, ro zb u d o w a ł n a to m ia s t  bard zo  szerok o  cz ęść  h istoryczn ą , 
s ięg a ją c  zgo ła  n iep o trz eb n ie  p o  cza sy  P r u só w  p o g a ń sk ich , Z ak on u  k rzy ż a ck ieg o  itd . 
W  og ó le  k siążk a  je s t  „rozgad an a”, n ie  g rz esz y  śc is ło śc ią  s fo rm u ło w a ń  (od czu w a  s ię  
b rak  zn a jom ośc i n a jn o w sze j l i te r a tu r y  p rzed m io tu ), w ie le  w  n iej o g ó ln ik ó w  i p a te ­
tyczn y ch , n a stro jo n y ch  na n a jw y ż sz y  ton , zw ro tów ,

J. O lek siń sk i u w aża , że  w  p iso w n i n a zw isk a  m a zu rsk ieg o  p o e ty  n a leż y  s to so w a ć  
fo rm ę „ K a y k a ”, m o ty w u ją c  to  tym , że  p oeta  p o d p isy w a ł s ię  za w sze  „ K a y k a ”, a  fo r ­
m ę „ K ajk a” w p r o w a d z iła  d o p iero  E m ilia  S u k er to w a -B ie d r a w in a  w  o k res ie  m ię d z y ­
w o jen n y m . D la cz eg o  w o b e c  te g o  au tor , k o n se k w e n tn ie  do sw e g o  s ta n o w isk a , n ie  
sto su je  la n so w a n ej p rzez s ie b ie  p iso w n i?  T rzeb a  tu  jed n a k  za u w a ży ć , że  ob ie  fo rm y  
n a zw isk a  w y s tę p o w a ły  p rzez ca ły  ok res  ży c ia  p oety , źe  S u k e r to w a -B ie d r a w in a  n ie  
d ok on a ła  w  ty m  z a k re sie  ja k ieg o ś  p rze łom u . Ju ż „G azeta  L u d o w a ” u ż y w a ła  form y  
„K ajk a” (por. n a  p rzyk ład  n u m er  17 z  1896 r.), p od ob n ie  p ó źn ie jszy  „M azur” (por. 
n a  p rzy k ła d  n u m er  19 z 1906 г.). T ak że  J. O lek siń sk i re p r o d u k u je  na s tro n ie  251 
e k s lib r is  k sią żk i z b ib lio te k i p o ety , w  k tó ry m  czy tam y: „ S ied lisk o  C zy te ln i w  O gród ­
ku  u M. K a jk i”. E x lib r is  p och od z i sp rzed  I  w o jn y  ś w ia to w e j. O c zy w iśc ie  sp r a w a  
p iso w n i n a zw isk  m o że  b y ć  z a w sze  d y sk u sy jn a . T rzeb a  jed n a k  p a m ięta ć , że  K a jk a  
p o s łu g iw a ł s ię  s tarą  ortogra fią , n a  p rzyk ład : „ s łu ch a y ”, „ w ita y ”, „ tey ” itd . P o e ta  
is to tn ie  p o d p isy w a ł s ię  „K a y k a ”, le cz  z a p e w n e  n ie  p r o te s to w a ł p rze c iw k o  d ru giej  
form ie , sk oro  zn a jd u je m y  d la  n iej ta k  lic z n e  p rzyk ład y .

O d w o łu ją c  s ię  do w sp o m n ień  W ła d y s ła w a  N a ro ży ń sk ieg o  a u tor  tw ierd z i, iż  ok o ło  
1880 r. K ajk a  z a w ęd ro w a ł za ch le b e m  aż do Z a g łęb ia  R u h ry , ja k  w ie lu  jeg o  ro d a ­
k ó w . J e ś li  fa k t ten  zo sta n ie  p o tw ierd zo n y , b ęd z ie  on n a jc ie k a w szy m  szcze g ó łem  
w  k s ią żce  J. O lek siń sk ieg o . T u taj jed n a k  rod zą  s ię  p e w n e  w ą tp liw o śc i. D la cz eg o  
K a jk a  n ic  n ie  w sp o m n ia ł na te n  te m a t w  sw o im  ż y c io r y s ie  z  1927 r.? N ie m o ż liw e  
p rzecież , ab y  o ty m  w y d a r zen iu  zap om n ia ł. N ie  m a też  w  jeg o  sp u śc iź n ie  ta k  r ę k o ­
p iśm ien n e j, ja k  i d ru k o w a n ej ża d n eg o  od b ic ia  z p o b y tu  w  Z ag łęb iu  R u h ry . S p r a w a  
w y m a g a  p rze to  je szcz e  w y św ie t le n ia .

A u tor d o ta r ł do ak t p ru sk ich  w  P o c zd a m ie , g d z ie  zn a la z ł in te r e su ją c e  sp r a w o z ­
d an ie  n iem ieck ic h  w ła d z  w sc h o d n io p ru sk ich  ze  Z jazd u  D e le g a tó w  Z w ią zk u  T o w a ­
r z y stw a  M ło d z ieży  P o lsk ie j w  O lsz ty n ie  w  1927 r., w  k tó ry m  ja k  w ia d o m o , u c z e s t ­
n ic z y ł ta k że  K ajk a . W  sp ra w o zd a n iu  ty m  m .in . czy ta m y : „O bradom  p rze w o d n icz y ł 
Jan  Ł ęg a  z P o sto lin a . P o e ta  m a zu rsk i K a jk a  z O gródk a  w y g ło s ił  w  p o lsk im  języ k u  
w sp a n ia ły  n a ro d o w y  w ier sz , p rzy  czym  p rzew o d n iczą cy  zeb ran ia  w sk a z a ł zg r o m a ­
d zon ym  na to, że  tw ierd ze n ie , ja k o b y  M azu rzy  n ie  b y li  P o la k a m i, je s t  fa łs z y w e , ia k  
są d z ić  m ożn a  z r e cy ta c j i K a jk i” (s. 209).

J e r z y  O lek siń sk i, u k azu jąc  d z ia ła ln o ść  K a jk i w  szero k ie j p e r s p e k ty w ie  h is to ­

1 J. J a s i ń s k i ,  R o z w ó j ś w ia d o m o ś c i n a r o d o w e j M ich a la  K a jk i ,  K o m u n ik a ty  
M a zu rsk o -W a rm iń sk ie . 1958, n r  3, ss . 197— 210.

35. K om u n ik aty
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ry czn ej, n ie  u str zeg ł s ię  n ie s te ty  od lic zn y ch  p o tk n ięć  i  n ie śc is ło śc i. A  o to  n iek tó re  
z n ich .

A u tor  su g eru je , ja k o b y  p o w sta n ie  ch ło p sk ie  na  S am b ii w  1525 r. p rzy c zy n iło  się  
do sek u la ry za c ji Z ak on u  (s. 23), g d y  ty m cza sem  w iad om o, że  p o w sta n ie  to  w y b u ch ło  
w e  w rześn iu , a w ię c  w  k ilk a  m ie s ię c y  p o  o fic ja ln y m  zrzu cen iu  p rzez  A lb rec h ta  s u k ­
n i zak on n ej. —  H ieron im  R oth  zg jn ą ł w  tw ierd zy  P e itz  k o ło  M agd eb u rga , a n ie  
w  K r ó lew cu  (s. 29). —  N ie  w iad om o, gd z ie  au tor zn a la z ł tak  w ie le  szczeg ó łó w  
o d z ia ła ln o śc i F ran c iszk a  G orzk o w sk ieg o  na W arm ii w  1794 r., m .in . to , że  sp isek  
jeg o  „w  zarodk u  zd u siła  p o lsk a  sz la ch ta  i n ie m ie c c y  za b o rcy ” (s. 34), sk oro  jed yn e  
źród ło  na ten  te m a t m ó w i ty lk o  ty le , że  a k cja  G orzk o w sk ieg o  n a  P om orzu  G d ań ­
sk im  i n a  W arm ii za k o ń czy ła  s ię  z ch w ilą  u p ad k u  in su rek c ji w  W arszaw ie . —  N a  
stro n ie  34 czy tam y: „ U w ła sz czen ie  z r. 1807 p rzy n io s ło  ch łop om  d u że ro z cza ro w a ­
n ie ”. J ak  w ia d o m o  w  1807 r. w y d a n o  ed y k t zn o szą cy  p o d d a ń stw o  ch ło p ó w  s z la c h e c ­
k ich , n a to m ia st zarząd zen ia  w  sp r a w ie  u w ła sz czen ia  og ło szon o  w  1808 r. i  w  1811. —  
J a w n ie  sp rzeczn e  ze sta n e m  fa k ty czn y m  je s t zd a n ie  d o ty czą ce  w p ły w u  p o w sta n ia  
lis to p a d o w e g o  na M azurów : „T ylk o  o b ie tn ic e  i  c za so w e u stę p s tw a  ze  stro n y  rządu  
p ru sk ieg o  z ła g o d z iły  r e w o lu c y jn e  n a str o je  w śród  M azu rów  i za h a m o w a ły  d a lszy  b ieg  
w y p a d k ó w ” (s. 36), to  zn a czy  w y b u ch  re w o lu c ji?  W  rz ecz y w is to śc i n ic  n ie  w sk a z y ­
w a ło , a b y  w  1831 r. P r u sa cy  o b a w ia li s ię  na  M azu rach  sp o łeczn eg o , czy  p o lity c zn eg o  
p rzew rotu . —  W b rew  tw ierd ze n iu  au tora  (s. 40), je s t  rzeczą  w ą tp liw ą , a b y  G izew iu sz  
zo sta ł w y b r a n y  n a  p osła , a  n a w e t je ś li  w y b o r y  8 m aja  1848 w y p a d ły  d la  n ieg o  p o ­
m y śln ie , to  o ty m  ta k ż e  n ie  zd ą ży ł s ię  ju ż d o w ied z ieć , gd y ż  zm arł w  n o cy  z  7 na 8 
m a ja  1848 r. P o w sta je  w o b e c  teg o  p y ta n ie , czy  G izew iu sz  m ó g ł b y ć  w  o g ó le  w y b r a ­
n y  n a  p o sła . O tóż a lte r n a ty w ę  tak ą  m ożn a  za łożyć, p o n iew a ż  w y b o r y  o d b y w a ły  s ię  
w  O lsz ty n k u , a G izew iu sz  m ie sz k a ł i zm arł w  O stród zie. J e ś li  w ie ś ć  o jeg o  śm ierc i 
n ie  d otarła  do O lsz ty n k a  w cz e sn y m i go d z in a m i n a stę p n eg o  d n ia , fa k t  jeg o  w yb oru  
m ó g ł m ie ć  rz e c z y w iśc ie  m ie jsce , z d ru g iej jed n a k  stron y , do O lsz ty n k a  p rzy jech a ło  
k ilk u d z ie s ię c iu  tzw . e lek to ró w  z w ie lu  m ie jsco w o śc i, m .in . ta k że  z O stród y . Z a p ew n e  
p rz y w ie ź li z  sob ą  n ie sp o d z iew a n ą  w ia d o m o ść  o zg o n ie  o stró d zk ieg o  k azn od z ie i. N a le ­
ży  za tem  p rzyp u szczać, iż  do  w y b o ru  G izew iu sza  n ie  d oszło . —  C zy te ln ik a  d ziw i 
p re ten sja  au tora  do K r a sick ieg o  za to , iż  k sią żę  p o e tó w  w  sw o je j tw ó rczo śc i n ie  
w sp o m n ia ł „o w a lc e  lu d u  m a zu rsk ieg o  z g er m a n iza c ją ” (s. 44). P r zed e  w sz y stk im  
w  ty m  o k res ie  tru d n o  m ó w ić  o g er m a n iza c ji na  M azurach , a ty m  sa m y m  i o  w a lc e  
z  g erm a n iza cją . P o za  ty m  K ra sick i b y ł b isk u p em  d iecezji w a rm iń sk ie j , m ia ł ob o­
w ią ze k  o p iek o w a n ia  s ię  lu d n o śc ią  k a to lic k ą . M a z u r z y -e w a n g e lic y  b y li p od d an ym i 
k ró la  p ru sk iego . O d p o w ied z ia ln o ść  za ca ły  lu d  p o lsk i, p onad  k ord on am i, za c zęto  od ­
cz u w a ć  d op iero  p ó ł w ie k u  p óźn iej.

W śród  liczn y ch  czasop ism  n a  W arm ii i M azu rach  z la t  1842— 1939 (s. 63), au tor  
n ie  w y m ie n ił n a jw a ż n ie jszeg o  p ism a  w a rm iń sk ieg o  „G azety  O lsz ty ń sk ie j”, n ie  m ó ­
w ią c  ju ż  o „N ow in ach  W a rm iń sk ich ” i  „W arm iak u ”. W śród  g a z e t  m a zu rsk ich  b r a ­
k u je  „M azura W sch o d n io p ru sk ieg o ”, „ T w ierd zy  E w a n g e lic k ie j” i  n ie  w iad om o, k tó ­
re g o  sp ośród  trze ch  „M azu rów ” m a  na m y ś li au tor . —  M arcin  G iersz  w y d a w a ł „K a­
len d a rz  K r ó lew sk o -P ru sk i E w a n g e lic k i” a n ie  „K a len d arz K r ó le w sk o -P o lsk o -E w a n -  
g e l ic k i” (s. 63). —  P od p is  pod ilu s tra c ją  na  s tro n ie  83: „W in ie ta  M azura  szczy c ień -  
s k ieg o  (1906— 1920 r.). D o  1939 r. w y ch o d z ił w  O lsz ty n ie” w sk a zu je , że  au tor n ie  od ­
różn ia  „M azura” z la t  1906— 1914, 1919— 1920 i „M azura” z la t  1928— 1939. —  D u żym  
n iep o ro z u m ien iem  je s t  tra k to w a n ie  w a rm iń sk ie j „G azety  O lsz ty ń sk ie j” i m azu rsk ie j  
„ G azety  L e c k ie j” n a  je d n a k o w ej p ła szcz y źn ie , g d y ż  b y ły  to p ism a  o zgo ła  różn ych  
z a ło żen ia ch  id eo w y ch . P oza  ty m  tru d n o  s ię  zgod zić, że  „G azeta  L ec k a ” b y ła  p ism em  
p o czy tn y m , sk oro  n a k ła d  jej z tru d n o śc ią  o s ią g a ł lic z b ę  300 egzem p larzy . —  „G azeta  
O lsz ty ń sk a ” za c zę ła  s ię  u k a z y w a ć  od 16, a n ie  26 k w ie tn ia  1886 r. (s. 162). T eza  
o za ło żen iu  je j p rzez  o rg a n iz a cję  „O rzeł B ia ły ” n ie  zn a jd u je  ju ż  p o tw ierd zen ia  
w  osta tn ich  b ad an iach . —  S ta n is ła w  Z ie liń sk i b y ł red a k to rem  s zczy c ień sk ieg o  „M a­
zu ra” (1906— 1914, 1919— 1920) ty lk o  n a  p oczą tk u  1906— 1907. W  1907 r. r e d a k cję  p r z e ­
ją ł c h w ilo w o  H erm a n  F a lk en b erg , a  n a stę p n ie , aż do lik w id a c ji , r e d a k to rem  g a ze ty  
b y ł K a z im ierz  Jaroszyk . —  K o le jn ą  n ie śc is ło śc ią  je s t  in fo rm a cja , ja k o b y  gad z in o w ą  
g a ze tę  „P ru sk i P r zy ja c ie l L u d u ” O tto  G erss re d a g o w a ł do 1922 r. (s. 249). F a k ty cz n ie  
sp r a w o w a ł on  tę  fu n k c ję  o 9 la t  k róce j; w  1913 rok u  jeg o  n a stę p c ą  zo s ta ł M a x  S k o -  
w ro n n e k  z  T re lk o w a . —  P r zy ta cza ją c  cy ta t  z  „M azura” z 1914, w  k tó ry m  m ię d z y
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in n y m i cz y ta m y  o „P ru sk im  P r zy ja c ie lu  L u d u ” : „Z K r ó lew ca  p rzy r e jzer o w a ł do 
O lsz tyn a , a z O lsz ty n a  do K o rto w a  n ie d a le k o ” (s. 254) n a leż a ło  w y ja śn ić , że  od 
r. 1913 „P ru sk i P r z y ja c ie l L u d u ” zaczą ł s ię  u k a z y w a ć  w  O lsz ty n ie  oraz że  w  K o rto -  
w ie  m ie śc ił s ię  zak ład  d la  u m y sło w o  ch orych . N a  ty m  p o leg a ła  z ło ś liw o ść  p o le m isty  
„M azura”. —  D z ia łd o w sk ą  „G azetę M azu rsk ą” za częto  w y d a w a ć  pod  k o n iec  1922 r,, 
a n ie  od 1923 r. (s. 254). R ed a k to rem  „K alen d arza  d la  M a zu ró w ” n a  rok  1939 b y ł  
K aro l M ałłek , a n ie  E m ilia  S u k e r to w a -B ie d r a w in a  (s. 165).

W ojciech  K ę trzy ń sk i n igd y  n ie  „ a w a n so w a ł na o f ic e r a ” p ru sk ieg o , g d y ż  w y je ­
c h a ł z P o czd a m u  m a ją c  za le d w ie  15 la t. A u to r  p rz e d s ta w ił tra d y cy jn ą  w e r s ję  po­
w ro tu  K ę trzy ń sk ieg o  do p o lsk o śc i, n ie  u w z g lę d n iw sz y  n o w szy c h  b ad ań  w  te j d z ie ­
d zin ie . K ę trzy ń sk i b ra ł u d z ia ł w  p o sied zen ia c h  C en tra ln eg o  K o m ite tu  dla M azur, 
Ś lą sk a  i P om orza  w  K a liszu  w  la ta c h  o s iem d z ie s ią ty ch , a n ie  „ u cze stn ic zy ł w  p o s ie ­
d zen iu  p o w sta ń cze g o  k o m ite tu ” w  ty m  m ie śc ie  w  1863 r. A resz to w a n o  go  p o n o w n ie  
w  1863 r. n ie  w  K ró lew cu , le c z  w  B ie ch ó w k u  na P om orzu  G d a ń sk im  i sk a z a n o  na 
tw ierd zę , a n ie  na w ię z ie n ie . J e s t  to  duża różn ica , p o n iew a ż  w ię z ie n ie  p rzezn aczan o  
d la  p r ze stęp có w  k ry m in a ln y ch , tw ierd zę  zaś d la  p o lity c zn y ch . A r ty k u ł O M a zu ra ch  
o p u b lik o w a ł po raz  p ie r w sz y  w  1868 r., a  n ie  1869. W b rew  tw ierd ze n iu  J. O lek siń -  
sk ieg o , na  ła w ie  o sk a rżo n y ch  w  p o lsk im  p ro ce sie  w  B e r lin ie  w  1864 r. n ie  za s ia d a ł  
an i jed en  W arm iak . K ę trzy ń sk i p rzy ją ł p o sa d ę  sek reta rz a  n a u k o w eg o  w  O sso lin eu m , 
gd y ż  s ta n o w isk o  to  o d p o w ia d a ło  jeg o  a sp ira cjo m  n a u k o w y m  i s ta n o w iło  o cz y w isty  
a w a n s  w  s to su n k u  do jeg o  p o p rzed n ich  zajęć . T ru d n o  s ię  z a tem  zgod zić, iż: „N ie  
m o g ą c  d łu żej zn ie ść  szy k a n  ze  stro n y  rząd u  p ru sk ieg o  i in w ig ila c j i p o lic y jn e j , w y ­
jech a ł K ę trzy ń sk i do L w o w a ” (s. 72). P rzy p u szcza m , iż  K ę trzy ń sk i n iek o n iec zn ie  
m u sia ł zd a w a ć  so b ie  sp r a w ę  z teg o , że  b y ł d y sk re tn ie  o b se rw o w a n y  p rzez  P ru sa k ó w . 
D ru g ie  w y d a n ie  to m ik u  je g o  p o ezji pt. A u s  d e m  L ie d e r b u c h  e in e s  G e r m a n is ie r te n  
u k a z a ło  s ię  w  1938 r., a  n ie  1939.

In te resu ją ce , a le  n ie  u d o w o d n io n e  je s t  zd a n ie  au tora , że  w  o k res ie  W iosn y  L u ­
d ów  zrod z ił s ię  sw o is ty  p a tr io ty z m  m azu rsk i, d o m a g a ją cy  s ię  m .in . „sw ob ód  ję z y k o ­
w y c h ” (s. 75). —  D u ż y m  u p r o sz czen iem  g rz esz y  n a stę p u ją ce  zd a n ie : „ p o lscy  k a to lic y , 
szcze g ó ln ie  za ś  k ler  p o lsk i, tra k to w a li e w a n g e lic k ic h  M a zu ró w  jak o  N ie m c ó w ” (s. 
76). —  W  G ryźlin ach  n ie  is tn ia ło  P o lsk ie  T o w a rzy stw o  C h ło p sk ie  (s. 93), le c z  K ó łk o  
R oln icze . —  K sią d z  F e lik s  S ch re ib er  za ło ży ł T o w a r z y s tw o  C zelad z i K a to lic k ie j  (s. 92), 
a n ie  T o w a rzy stw o  R o b otn ik ów . —  P o d p is  na  stro n ie  108, z a licza ją c y  d e le g a c ję  m a ­
zu rsk ą, k tóra  w io sn ą  1919 r. u d a ła  s ię  do  P aryża , ja k o  p r z e d s ta w ic ie li M azu rsk iego  
Z w ią zk u  L u d o w eg o , je s t  b łęd n y . M azu rsk i Z w ią ze k  L u d o w y  p o w sta ł b o w iem  d o p ie ­
ro  w  lis to p a d z ie  1919 r. —  W  sk ła d  p o lsk ie j k o m is j i w  P a r y żu  w  1919 r. w ch o d z ił 
p ro f. J ó z e f  B u zek , a  n ie  p rof. B u rek  (s. 110). —  B o g u m ił i  F r y d e ry k  L e y k o w ie  —  to  
n ie  b racia  (s. 138), le c z  o jc iec  i syn . B rat F r y d e ry k a  n a z y w a ł s ię  E m il, o d eg ra ł on  
ta k że  p ew n ą  ro lę  w  p le b isc y c ie . —  M iejsco w o ść , g d z ie  p o w sta ła  S am o p o m o c M azu r­
s k a  n a zy w a  s ię  K o b u łty , a n ie  K ob u tk i. O rgan izacja  ta  is tn ia ła  n ie z a le ż n ie  od  Z je ­
d n oczen ia  M azu rsk iego , co je s t  zrozu m ia łe , p o n iew a ż  S am op om oc M azu rsk a  r e p r e ­
ze n to w a ła  d ążen ia  sep a ra ty sty czn e , a  Z jed n o cze n ie  M a zu rsk ie  b y ło  form ą  ru ch u  
p o lsk ieg o . D la te g o  Z jed n oczen ia  M a zu rsk ieg o  n ie  n a leż y  tra k to w a ć  jak o  k o n ty n u a c ji 
S a m o p o m o cy  M azu rsk ie j (s. 161).

L is ta  b łę d ó w  n a  ty m  się , n ie s te ty , n ie  k oń czy . I  ta k : p ro ch y  M ick iew icz a  złożon o  
na W a w elu  4 lip ca , a  n ie  1 lip c a  1890 r. (s. 164). —  N a W arm ii p o lsk ieg o  k a n d y d a ta  
na p o sła  zg ło sz o n o  p o  raz  p ie r w sz y  w  1890, a n ie  1893 (s. 168). A b so lu tn ie  tru d n o  s ię  
zgod zić  z op in ią  au tora , że  na M azu rach  „W  la ta c h  1903— 1914 n o tu je m y  d a lszy  
w zro st a k ty w n o śc i p o lsk ie j w  cz a sie  w y b o r ó w ” (s. 168), sk oro  n a  p rzy k ła d  w  1907 r. 
p o lsk i k a n d y d a t u zy sk a ł za le d w ie  240 g ło só w . A u to r  n a to m ia s t  m ó g ł w ię k sz ą  u w a g ę  
zw ró c ić  n a  ro k  1898, k ie d y  to  M azu rsk a  P a r tia  L u d ow a  zn a la z ła  w  p o w ia ta c h  m rą -  
g o w sk im  i s z c zy c ień sk im  d u że  p o p a r c ie  (ok o ło  6 ty s . g ło só w ). —  N a zw a  m ie jsc o ­
w o śc i n a  P o w iś lu  b rzm i P o sto lin , n ie  P o d s to lin  (s. 211). —  A k ty w iś c i B u n d  D e u tsc h e r  
O ste n  n ie  m o g li p r z y w ita ć  p o lsk ieg o  n a u c zy c ie la  L a n ca  w  P ia su tn ie  w  1931 r. „b ry ­
ła m i lo d u ” (s. 224), sk o r o  organ izacja  ta p o w sta ła  d op iero  po d o jśc iu  H it le r a  do w ła ­
dzy. —  O sta tn ie  w y d a n ie  m a zu rsk ieg o  k a n c jo n a łu  W a sia ń sk ieg o  m ia ło  m ie jsce  
w  1926 r. w  K ró lew cu , a  n ie  w  1932 r. w  N id z ic y  (s. 239). W ed łu g  b ib lio g r a fii W ła ­
d y s ła w a  C h ojn ack iego  k a n c jo n a ł ten  d o cze k a ł s ię  p rzy n a jm n ie j 72, a  n ie  ty lk o  k il­
k u n a stu  w y d a ń  (s. 239). —  N ie m c y  n ie  p rzech rzc ili sp e c ja ln y m  za rzą d zen iem  n a zw y
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O gródek  na O grodtk en  (s. 307). O b ie te  n a zw y  w sp ó łis tn ia ły  ob ok  s ieb ie , tak  jak  
b ard zo  w ie le  in n y ch  n a zw  m ie jsco w o śc i na teren a ch  pod  w zg lę d e m  etn iczn y m  
m ieszan ych .

A  oto k ilk a  n ie śc is ło śc i d o ty czą cy ch  K ajk i. P isz e  J. O lek siń sk i o o jcu  M ich a ła  
K ajk i: „F ryc K a jk a  zb iera ł n a w e t są s ia d ó w  na w sp ó ln e  cz y ta n ie  P r zy ja c ie la  L u d u  
Ł eck iego , w y d a w a n eg o  w  la ta c h  1842—.1845” (s. 50). P o  p ie r w sz e  —  n ie  w iem y , w  k tó ­
ry m  rok u  u rod ził s ię  o jc iec  M ich a ła . M oże w  la ta c h  1842— 1845 m ia ł on k ilk a n a śc ie  
la t , a m oże ty lk o  k ilk a . P o  d ru gie  —  w śród  p ren u m era to ró w  „ P rzy ja c ie la  L udu  
Ł ec k ieg o ” w  S k o m a ck u  b rak u je  n a zw isk a  K ajk i. O c zy w iśc ie  n a leż y  h ip o te ty cz n ie  
p rzy jąć , iż  p rzod k om  M ich ała  K a jk i m og ło  b yć zn a n e  to  p ism o , sk oro  w  S k om ack u  
rozch od ziło  s ię  ono w  9 egzem p larzach . A le  p rzy p u szczen ia  tego , bez n o w y ch  d o w o ­
d ów  n ie  m ożn a  za m ien ia ć  w  k a teg o ry cz n e  s tw ierd zen ie . —  K a jk a  w  sw o im  ż y c io ry ­
s ie  podał, iż  „ n ie szc zęś liw y m  lo se m  m oich  ro d a k ó w  d o tk n ię ty , p o sta n o w iłe m  op isa ć  
i n ied o lę  m o ic h  b ra c i” —  to zn aczy  m eto d y  g er m a n iza c ji na M azurach . P o w ta rza  tę  
m y śl J. O lek siń sk i (s. 59). T y m cza sem  w b r e w  tem u , co p isze  o so b ie  K ajk a , g en ez y  
jeg o  tw ó rczo śc i n ie  n a leż y  u p a tr y w a ć  w  d ą żen iu  do p rzec iw d zia ła n ia  germ a n iza cji, 
le c z  w  n a tu r a ln y ch  sk ło n n o śc ia ch  p oety , p ra g n ą ceg o  s w e  e s te ty c z n e  d ozn ania  p r z e ­
la ć  na p ap ier . P o m ięd zy  d eb iu tem  K a jk i w  1884 r. a p ier w szy m  u tw o r em , d o ty czą ­
cym  p rob lem u  p rze śla d o w a n eg o  języ k a  p o lsk ieg o  u p ły n ę ło  12 la t. D o 1896 r. n ie  
zn a jd u jem y  an i jed n eg o  u tw o ru  p o św ię co n eg o  sy tu a c ji n a ro d o w o śc io w e j n a  M azu ­
rach . W p raw d zie  au tor tw ierd z i, że  w ie r sz  P o d o b ie ń s tw o  z 1885 r. s ta n o w i m eta fo rę , 
ob razu jącą  m o w ę  o jczy stą  i  g erm a n iza cję , a le  tek st te g o  u tw oru  n ie  je s t  ta k  jed n o ­
zn aczny. S k ło n n y  b y łb y m  p rzyp u szczać, że K ajk a  m a na m y ś li P ism o  S w . oraz b e z ­
b ożn ość . D la teg o  m ów i: „R zeka jed n a  b y str o  p ły n ie , E w a n g e lik  w  n ie j  n ie  zg in ie ”. 
E w a n g e lik , a n ie  M azur. Ja k  w ia d o m o  z lic zn y ch  a r ty k u łó w  K ajk i, p rze jm o w a ł się  
on b ard zo  u p a d k iem  życ ia  re lig ijn e g o  na M azurach . M ożna p rzy ją ć  jeszcze  in n ą a l­
te rn a ty w ę . „B ystra  w o d a ” —  to  p o lsk ie  p ism o , k tó rem u  p rze c iw sta w io n a  je s t, ju ż  
b ez p rzen ośn i, „sza tań sk a  w ó d k a ”. W  ten  sp osób  w yra ża  s ię  ja sn o  K a jk a  n a  p r z y ­
k ład  w  k oresp o n d en cji w y d r u k o w a n ej w  „G azecie  L u d o w ej” (1896, nr 7). —  A utor, 
p o św ię ca ją c  sw ą  p racę  w  ca ło śc i K ajce , w in ie n  b y ł d o trzeć  b ezp o śred n io  do w s z y s t ­
k ich  jeg o  u tw o r ó w , zw ła szcz a  w ó w c za s  g d y  za b iera ł g ło s  na ic h  tem a t. T ym cza sem  
u ła tw ia ł so b ie  n ie k ie d y  za d a n ie  w y r ęcz a ją c  s ię  li tera tu rą  p rzed m io tu , b ez  s ięg n ię c ia  
do tek stu  oryg in a ln eg o . Ja k o  p rzyk ład  s łu ży  o m a w ia n y  n a  stro n ie  88 w ie r sz  p t. D o ­
b ra  za g ro d a .  G d yb y  J. O lek siń sk i w z ią ł do rę k i „ K a len d arz P r u s k o -P o ls k i” z 1894 г., 
z n a la z łb y  tam  w ie r sz  pt. D o b ra  n a g ro d a . B łąd  a u tora  p o w sta ł n a  sk u te k  p rzep isa n ia  
b łęd u  k o rek to rsk ieg o  z w y d a w n ic tw a  Z e b ra łe m  sn o p  z  p lo n u ...2. —  W b rew  tw ie r ­
d zen iom  au tora  (s. 161) K a jk a  n ie  w ch o d z ił w  sk ła d  p ier w szeg o  zarząd u  Z jed n o cze ­
n ia  M azu rsk iego  (1923), n ie  b y ł też  cz łon k iem  S am op om ocy  M azu rsk ie j. —  R ozm o w y  
z K a jk ą  w  sp r a w ie  ob jęcia  red a k cji „M azura” od b y ły  s ię  n ie  w  1923 r. (s. 101), le cz  
10 la t p óźn iej. W  1923 r. „M azur” s ię  n ie  u k a z y w a ł. —  R ó w n ie ż  n ie  od p ow iad a  p r a w ­
d zie m y śl au tora , iż  „zd an iem  p o e ty  u czu c ie  r e lig ijn e  n a le ż y  p ie lęg n o w a ć  w  o jc z y ­
s ty m  języ k u , bo B óg  w  in n y m  n ie  w y słu c h a  m o d litw y ” (s. 236). K a jk a  is to tn ie  u w a ­
żał, że n a u c za n ie  re lig ii w  języ k u  ob cym  u tru d n ia  w y c h o w a n ie  re lig ijn e , bo  p o w o ­
d u je  p rze w a żn ie  m ech a n iczn e , b ez  g łę b sze g o  zro zu m ien ia  p o w ta r za n ie  s łó w  m o d li­
tw y , czy  fo rm u ł z k a tech izm u , jed n a k ż e  n ig d y  n ie  w y r a z ił m y ś li, że  m o d litw a  w y ­
p o w ied z ia n a  w  ob cym  języ k u , n ie  d o jd z ie  do B oga. D o p r a w d y  n ie  n a le ż y  K a jk i tr a k ­
to w a ć  jak o  cz ło w iek a  p ry m ity w n eg o . —  K a jk a  p is y w a ł w ie r sz e  k u  czci ce sarza  n ie ­
m ie ck ieg o , a n ie  „cesarza  p ru sk ieg o ” (s. 279), ta k ieg o  w  og ó le  n ie  b y ło . —  P isz e  
J. O lek siń sk i, iż  „w  tw ó rczo śc i K a jk i n ie  sp o ty k a m y  u tw o r ó w  d łu g ich ” (s. 346). O tóż  
w  d zia le  r ę k o p isó w  S ta c ji N a u k o w ej P o lsk ie g o  T o w a rzy stw a  H isto r y czn eg o  istn ieje ' 
jed en , d łu ższy  „p oem at” d o tych czas  n ie  p u b lik o w a n y , l ic z ą c y  ok o ło  600 w ier szy . J e s t  
to  o p o w ia d a n ie  o p o b y c ie  d w o jg a  m ło d y ch  P o la k ó w  na ze sła n iu  w  R osji. —  A u to ­
rem  w ier sza  M o w a  je s t  w sp ó łc z e sn y  p o eta , S ta n is ła w  C h ac iń sk i, a  n ie  K a jk a  (s. 263).

Jerzy  O lek siń sk i na  o gó ł su m ien n ie  w y czer p a ł litera tu rę  p rzed m io tu . W  ty m  
za k re sie  n a leż y  m u  jed n a k  w y tk n ą ć  b rak  w sp o m n ień  W ojciech a  W aw rzyn k a . W . W a-

s M . K a j k a ,  Z e b r a łe m  sn o p  p lon u ... W yb ór u tw o r ó w  w y d a n y  w  se tn ą  ro czn icę  
u rod zin  p oety . O p racow a li i w stę p e m  p op rzed z ili J. J a s i ń s k i  i  T.  O r a c k i ,  W ar­
szaw a  1958, s. 25.
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w rzy n ek  o d w ied z ił K a jk ę  w  1936 r. K a jk o w ie  p rzy ję li g o  g o śc in n ie , a le  p o eta  b y ł 
bard zo  p rzy g n ęb io n y  ta k  k ło p o ta m i rod z in n ym i, ja k  i ogó ln ą  sy tu a c ją  p o lsk o śc i na 
M a z u r a ch 3. J. O lek siń sk i n ie  d o tarł ta k że  do m eg o  a rty k u łu  o sp o tk a n iu  d z ia ła czy  
w ie lk o p o lsk ic h  z m a zu rsk im i w  S z cz y tn ie  w  1907 r . 4. N a  sp o tk a n ie  to  p rzy b y ł ta k że  
M ich a ł K a jk a , o k tó ry m  szp ice l n ie m ie c k i zap isze : E in  k le in e r  B e s itz e r , w e lc h e r  a ls  
D ic h te r  g i l t  u n d  u n s  sch o n  v e r s c h ie d e n tlic h  m i t  G e d ic h te n  v e r s e h e n  h a t 5.

W  „M azu rze” z 1919 r., nr 8 z n a la z łem  n ied a w n o  k o resp o n d en cję  z p o w ia tu  
e łck ieg o , p o d p isan ą  p rzez  M . Κ ., c z y li z a p ew n e  p rzez K a jk ę . W  l iś c ie  ty m  K ajk a  
p rosi d e le g a c ję  m azu rsk ą , u d ającą  s ię  na  k o n fe ren c ję  p o k o jo w ą  do P aryża , ab y  
u p om n ia ła  s ię  „za jeń ca m i m a zu rsk o -p o lsk im i, b ęd ą cy m i w  p o jm a n iu  w e  F ra n c ji 
i  A n g lii. W szak  to  M azu rzy  n ie  są  N iem ca m i, le c z  P o la k a m i. W  n a szej w s i  je s t  10 
w  p ojm a n iu , m ię d z y  n im i i m ój syn . C zy lib y  trzeb a  b y ło  p od ać  l i s ty  z n a szej i z s ą ­
s ied n ich  w sió w , a b y  sz ła  p rośba o w sz y stk ic h  p o jm a n y c h  m azu rsk ich . M ój sy n  jest  
g o r liw y m  cz y te ln ik ie m  p o lsk ic h  g a ze t i k sią żek . W cią g n ię ty  je sz c z e  p rzed  w o jn ą , 
a talk tera z  p ren u m eru je  ju ż  6 r o k ”. K a jk a  m ia ł n a  m y ś li  sy n a  G u sta w a . Isto tn ie , 
cz ęść  k sią żek  z b ib lio te k i M ich a ła , zn a jd u ją ca  s ię  d ziś w  S ta c ji N a u k o w ej P o lsk ie g o  
T o w a rzy stw a  H istoryczn ego , p o d p isan a  je s t p rzez  G u sta w a  K ajk ę.

P o św ięc a ją c  o b sz ern y  ro z d z ia ł o k reso w i p leb isc y tu , au tor  n ie  za zn a czy ł jed n ak , 
że  K a jk a  n ie  ty lk o  p iórem  w a lc z y ł o sp r a w ę p o lsk ą . O to  n ie ja k i W egn er z E łku , 
d ziś  ju ż  n ie  ży ją cy , w e d łu g  re la c ji Jan a  K a w e c k ie g o  „op ow iad a ł, że  sp o ty k a ł s ię  
z K a jk ą  n ad  J ez io rem  R ajgrod zk im  i p r ze k a z y w a ł m u  p a czk i u lo te k  d la  M azu rów , 
s ła n y ch  p rzez  su p er in ten d e n ta  J u liu sza  B u rsch eg o  z W arszaw y . U lo tk i te  zn a jd o w a li 
p o tem  M azurzy  w  sw o ich  dom ach  i zag ro d a ch ” 6. In fo r m a cję  p o w y ż sz ą  p o tw ierd za  
rap ort la n d ra ta  e łck ieg o , m ó w ią c y  o p rze m y c a n iu  p rzez  g ra n ic ę  u lo tek  B u rsch ego , 
broszu r L ew a n d o w sk ieg o , w śró d  n ich  o d ezw y  pt. B ra c ia  M a zu r z y ,  p o d p isa n ej p rzez  
B u rsch eg o  i G la s s a 7. N ie  zo sta ła  w p r a w d z ie  w y m ien io n a  tu  osob a  K a jk i, a le  ob ie  
r e la c je  w z a je m n ie  s ię  u zu p e łn ia ją  i p o tw ierd za ją . W arto  te ż  w sp o m n ieć , iż  w  cza sie  
osta tn ie j w o jn y , a k o w sk a  o rgan izacja  „P om orze W sch o d n ie”, d z ia ła ją ca  w  p ó łn o cn o -  
-w sc h o d n ich  p o w ia ta ch  m a zo w iec k ich , w y d a w a ła  g a z e tk ę  p t. „E cho”, w  k tórej d ru ­
k o w a n o  m ię d z y  in n y m i p o e z ję  M ich a ła  K a j k i8.

N o w a  k siążk a  o K a jc e  w  p o w a ż n y m  s to p n iu  sp o p u la r y zu je  w  sp o łe c z e ń stw ie  
p o lsk im  jeg o  tw ó rczo ść  i d zia ła ln ość . S zk od a  jed y n ie , że  a u to r  n ie  u str z e g ł s ię  p rzed  
ta k  lic zn y m i n ie śc is ło śc ia m i, d o ty czą cy m i zw ła szcza  tła  h is to ry cz n e g o  W arm ii 
i M azur.

J a n u sz  J a s iń sk i

B o le s ła w  L i m a n o w s k i ,  P a m ię tn ik i  (1919— 1928). O p ra co w a ł J a n u sz  D u r k o ,  
W arszaw a  1973, K sią żk a  i W iedza , ss . 380.

P od  red a k cją  p rof. dr. Ja n u sza  D u rk o  u k a za ł s ię  to m  cz w a rty  p a m ię tn ik ó w  n e ­
s tora  p o lsk ieg o  ru ch u  so c ja listy c zn eg o , B o le s ła w a  L im a n o w sk ieg o . T om  ten , w  p r z e ­
c iw ie ń s tw ie  do u p rzed n io  w y d a n y ch , je s t  w ła ś c iw ie  d z ie n n ik ie m  w y d a r zeń  i o b e j­
m u je  ok res  od 15 m aja  1919 do 23 lis to p a d a  1928 roku . N a  p o d s ta w ie  za c h o w a n y ch  
w  B ib lio tece  N a ro d o w ej b ru lio n ó w  tru d n o  cz y te ln y c h  rę k o p isó w  L im a n o w sk ieg o  
p rzy g o to w a n o  do d ru ku  la k o n icz n e  w ręcz  n o ta tk i z w y d a r zeń  k ra jo w y ch , m ię d z y ­
n arod ow ych , jak  i jego  k o n ta k tó w  to w a rzy sk ich  i ro d z in n y ch . K o m en ta rz  do ty ch

8 W . W a w r z y n e k ,  P a m ię tn ik  O p o la n in a , K a to w ic e  1965, ss. 159— 161.
4 J. J a s i ń s k i ,  W y c ie c z k a  d z ia ła c z y  w ie lk o p o ls k ic h  n a  M a zu r y  w  r . 1907, W ar­

m ia  i M azury, 1971, nr 5.
6 W o jew ó d zk ie  A rch iw u m  P a ń s tw o w e  w  P o zn a n iu , Z esp ó ł P o liz e i-P r ä s id iu m ,  

sy g n . 2795. R ap ort H erm an a  F a lk e n b er g a  z 19 V 1907 r.
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